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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
K o m i t e t  C e n tra ln y  Z d r o w ia .

J e d n a  * k l ę s k  , k t ó r a  od  c z a s u  w k r o c z e n i a  n i e p r z y j a -  
c i ó ł  w g r a n i c o  n a z z e  n i s z c z y  m i e s z k a ń c ó w  P o l s k i c h ,  c h o ­
l e r a ,  j a k  z e w s z ą d  d o c h o d z ą  d o n i e s i e n i a ,  z a c z y n a  s i ę  j uż  i 
p o  za  W a r s z a w ą  w i n n y c h  o k a z y w a ć  m i e j s c a c h .  K o m i t e t  
p r z e t o  c e n t r a l n y  z d r o w i a  za z n i e s i e n i e m  s i ę  z R a d ą  O-  
g o l n ą  L e k a r s k ą  , p o ś p i e s z a  z  o g ł o s z e n i e m  n i n i e j s z e j  o d e -  
a w y  d o  W ó j t ó w  G m i n ,  P l e b a n ó w ,  P r e z y d e o t ó w  i B u r m i ­
s t r z ó w ,  p r z e k o n a n y  i  d o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  c h o r o b i e  tej  n a j ­
l e p i e j  w s a m y m  z a r o d z i e  o n e j  z a p ob i ed r .  m o ż n a ,  p r z e z  o- 
b e z n a n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  z z n a k a m i  ,  p o  k t ó r y c h  s ię  r o z ­
r ó ż n i ć  ! o c e n i ć  d a j * ,  i z  n a j l e p s z y m  o i le  d o t ą d  j e s t  z n a ­
n y  s p o s o b e m  l e c z e n i a ,  c o  w ł a ś n i e  ś m i e r t e l n o ś ć  p o m i ę ­
d z y  c b o l e r y k e m i  w W a r s z a w i e  od  n i e j a k i e g o  c z a s u  b a r d z o  
z m n i e j s z y ł .

C h o l e r a ,  ja tą  d o t ą d  W W srJM ffie  taśtsas sposobność  
s p o s t r z e g a ć ,  p o c z y n a  się n a j c z ę ś c i e j  b i e g u n k ą  s z c z e g ó ł -  
n i e j s z e g o  g i . l u n k u  , a w k t ó r e j  n ie  d o z n a j ą  c h o r z y  , j » k  
z w y k l e  w i n n y c h  b i e g u n k a c h ,  m o c n e g o  r z n i ę c i a  w b r z u c h u ,  
l e c z  c z u j ą  p e w n o  d a r c i e ,  i ł a m a n i e  p o  n o g a c h ,  t u d z i e ż  
Ca łe g o  c i a ł *  o s ł a b i e n i e ,  n i e s p o k o j n o ś ć  i n i e m i ł e  k o ł o  
p e m p k a  u c z u ę i e ,  u r y n a  p r a w i e  c a ł k i e m  n i e  o d c h o d z i ,  s t o ­
l ec  z a ś ,  no co j a k  n a j w i ę k s z ą  u w - g ę  z w r a c a ć  t r z e b a ,  nie  
j e s t  a n i  ź o ł c i o w y ,  ani  f l e g m i s t y ,  a l e  d o  r o z r o b i o n e g o  k r o ­
c h m a l u  p o d o b n y ,  b i a ł a w o  s z a r a w y ,  p r a w i e  b e z  o d o r u .  K t o  
w t y m  p i e r w s z y m  p o c z ą t k u  c h o r o b y  ł a g o d n i e j s z ć j  z a n i e d b a  
s i ę ,  i n i e  u ż y j e  p r z y z w o i t y c h  ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h ,  d o s t a j e  
w k r ó t c e  c h o l e r y  g w a ł t o w n i e j s z e j ,  k l o r a  r z a d k o  k i e d y  ®d 
r a ł u  t a k ą  s i ę  o k a z u j e ,  a r o z p o z n a ć  s i ę  d a j e  p r z e z  t o ,  iż 
c h o r y  o p r ó c z  c z ę s t y c h  i o b f i ty c h  s to lców w y ż e j  o p i s a n y c h  
d o s t a j e  t a k ż e  n o i n i l ó w ,  p r a w i e  t ak i c h  j a k  s t o l c e ,  w i ę c e j  
j e d n a k  w o d n i s t y c h ;  r ę c e  i nogi  s t a ją  s i ę  z i m n e m i  i s i n i e j ą ,  
p u l s u  d o m a c a ć  s i ę  n i e p o d o b n a ,  t w a r z  z a p a d a  i z m i e n i a  
s i ę ,  o c zy  są  m d ł e ,  k r w i ą  z . s z ł e  -i z a p a d ł e  t a k ż e ,  g ł o s  
ł ł e b i e j e  t a k  d a l e c e ,  iż go  z s i e b i e  c h o r y  z a l e d w i e  w y d o ­
b y ć  p o t r a f i ;  n i e r a z  t r a p i ą  c h o r e g o  m o c n e  bó l e  k u r c z o w e  
w ł y t k a c h ,  t u d z i e ż  w pa lc ac h  n ó g ,  a l b o  r ą k ,  s i ł y  t ł a b i e -  
j ą  c o r a z  b a r d z i e j  i j e ź l i  s p i e s z n y  r a t u n e k  d a n y  ni e  b ę d z i e ,  
c h o r y  u m i e r a  c z a s e m  j u ż  w k i l k a n a ś c i e  g o d z i n  od m o m e n ­
t u  z j a w i e n i a  ssę o w y c h  g w a ł t o w n y c h  p r z y p a d ł o ś c i  ,  a c z a ­

s e m  d o p i ć r o  w d w a ,  t r z y  l u b  c z t e r y  d n i .  P r z e d  ś m i e r ­
c i ą  p ot  z i m n y  o b l e w a  c a ł e  n i e m a l  c i a ł o .

G d y  c h o r y  z a c z y n a  d o  z d r o w i a  w r a c a ć ,  a lbo  s i ł a m i  s a ­
m e j  t y l k o  n a t u r y  (co s i ę  b a r d z o  r z a d k o  t ra f i a )  a l b o  p r z y  
p o m o c y  ś r o d k ó w  l e k a r s k i c h ,  w t e d y  n a j p r z ó d  c i a ł o  z a c z y ­
na b y d ź  c i e p ł e  i p o k r y w a  s i ę  p o t a m i  n i e r a z  b a r d z o  o b ­
fite m  i , n a s t ę p n i e  u s p o k a j a j ą  s i ę  k u r c z e  w n o g a . h  i r ę k a c h ,  
d a l e j  u s t a j ą  w o i n i t y ,  s t a w s z y  s i ę  c z a s e m  p i e r w e j  z i e l o n k o -  
w a t e m i  ,  s to lce  d o ś ć  obf i te  s t a ją  się  n a t u r a l n i e j s z e m i ,  to  
j e s t : ż ó ł t a w e m i  i n i ec o  ś m i e r d / . ą c e m i  , u r y n y  o d c h o d z i
w i ę c e j ,  t w a i z  s i ę  w y p e ł n i a ,  o czy  się  r o z j a ś n i a j ą ,  p u l s  
s t a j e  s i ę  w y r a ź n i e j s z y m ,  s i ł y  p o w r a c a j ą  do ść  p r ę d k o .

T a m  g d z i e  c h o l e r a  o k a z y w a ć  s i ę  z a c z y n a  , w p a d a j ą  
w n i ą  n a j w i ę c e j  l u d z i e  n i e w s t r z e m i ę ź l i w i  w p o k a r m a c h  i 
n a p o j a c h  r o z p a l a j ą c y c h ,  n i e c h r o n i ą c y  się  p r z e z i ę b i e n i a  c i a .  
ł a ,  a s z c z e g ó l n i e j  b r z u c h a ,  m i e s z k - j a ^ y  w m i e j s c a c h  w i l ­
g o t n y c h ,  n i e c z y s t y c h ,  p r z e l u d n i o n y c h .

Ć h o r o b .  t .  p o d ł u g  c z y n i o n y c h  d o t y c h c z a s  po st rz eż ,e n  
o i e  j es t  z a r a ź l i w ą ,  a jeźl i  s i ę  w y d a r z a ,  iż vv j e d n y m  d o m u  
k i l k a  r a z e m  o s ób  c h o r u j e ,  p o c h od z i  to r a c z e j  z t ą d  , iż 
w m i e j s c u  tern j e s t  n i e z d r o w e  p o w i e t r z e ,  i t e n ż e  s a m  s p o ­
sób życia  i u t r z y m a n i a  s i ę  c h o r y c h  ,  a n ie  z t ą d  iż j e d e n  
c h o r y  z a r a ż a  d r u g i e g o ,  p r z e z  z e t k n i ę c i e  s i ę  l u b  z b l i ż e n i e .

Ani  w W a r s z a w i e ,  a n i  p r z y  a r m i i  n i c  z a c h o r o w a ł  n a  
c h o l e r ę  ż a d e n  z l e k a r z y ,  p o m i m o  t e g o ,  iż ci w c i ą g ł e m  s ą  
z c h o l e r n i  z e t k n i ę c i u .

C o  g d y  t ak  j e s t ,  z c h o r o b a  ta n a d e r  s z y b k o  p r z e b i e ­
ga jąca  p r ę d k i e j  w y m a g a  p o m o c y ,  K o m i t e t  o s ą d z i ł ,  iż s t r a ­
s z l i w y m  z z a n i e d b a n i a  j e j  wy nili f . jący <n s k u t k o m  n a j l e p i e j  
m o ż n a  z a p o h i e d z  n i e  przez,  s k r z ę t n e  o d o s o b n i e n i e  c h o r y c h  
od  z d r o w y c h ,  j ak  s i ę  to r o b i ć  z w y k ł o  w c h o r o b a c h  z a r a ­
ź l i w y c h ,  a le  p r z e z  u ż y c i e  s t o s o w n y c h  s r o d k o w  l e k a r s k i c h  
w w ł a s n y c h  i le b y d ź  m o ż e  m i e s z k a n i a c h  c h o r y c h .

W m i a s t a c h  w i ę k s z y c h  i m i a s t e c z k a c h  p o m o c  p r z y z w o ­
itą n a j l e p i e j  d a d ź  p o t r a f i ą  g o r l iw i  l e k a r z e  m i e j s c o w i ,  d o  
k t ó r y c h  K o m i t e t  w y d a ł  j u ż  o d e z w ę .  P o  w s ia c h  s p o s ó b  t e n  
r a t o w a n i a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  n i e  ma  m i e j s c a ;  n ie  p o z o s t a n i e  
więc  K o m i t e t o w i ,  j a k  t y l k o  o d w o ł a ć  s i ę  d o  p « t r v o t y z m u  
i l u d z k o ś c i  W ó j t ó w  G m i n ,  P r o b o s z c z ó w  , P i  e z y d e n t ó w  i 
B u r m i s t r z ó w  i n i e w ą l p i  K o m i t e t ,  że  g d y  ci z e c h c ą  się  śc i ­
ś l e  z a s t ó s o w a ć  d o  p r a w i d e ł  n i że j  p o d a n y c h ,  z ro  w n e m  u j ­
r z ą  u k o n t e n t o w a n i e m  j a k  l e k a r z e  p r z y  A r m i i  , i l e k s r z *



Warsz aws cy ,  że  i t em k ra j  nasz  n ic  j es t  ba r dzo  zag rożony .  1
Każdy  Wójt  G m in y ,  P roboszcz ,  P r e z y d e n t  l u b  Bui ' in i s t rz ,  
j a ko  mający z m ie szkańcami  jak  największe  s t yczności  , 
powin i en  p r zede ws zys tk i em  st arać  się o nauczen i e  icb p o ­
czerń cho le rę  r ozpoznać  m o ż n a ,  a szczególnie j  w j e j  p o ­
czątkach, .  gdzie  się dop i e ro  pod postacią b i egunki  okazuje .  
Dla un ikn i ęc i a  jej ,  wskaże im jak się powinni  zachowy­
wać,  p od ł ug  tego co ja?. Komi t e t  pop rzedn io  og ło s i ł  w pi 
smach  publ i cznych ,  i za razem zaleci,  oby ci k tó rzy  zacho 
t u j ą ,  na tychmias t  się o poinoc zgłaszal i ,  a sami  się wód 
k ą  z p i e p r z e m ,  im b ic r e m i t ym pod obn emi  rzeczami  roz 
pala j ąoeini  nie leczyl i ,  bo le są wyr aźn i e  zabija jącemi .  
P om oc  tę będą  mogli dać  nawe t  n i e l e ka r z e  w sposób na 
Stępuj ący:   ̂ _

Na chole rę  z apada j ącemu  upuśc i  się na tychmias t  k rw i ;  
z r ę k i ,  s t a r s zym i s i ln i ej szym fun t  j e de n  , to jes t  taler z 
p e ł n y  g ł ę b o k i ,  m ł od sz y m  i s ł ab szym pó ł  funta .  D/.ie 
C'orn do lat osmitt  zamias t  puszczeni a k rw i ,  t r zeba p r z y ­
stawić na b r zuch  o ko ło  pę pk a  p i j awek pięć do dwunas tu  
s t osownie  do wieku.  Jeżel i  chory  c ho l e r y cz n y ,  k tó r em u  
się k r ew  pu śc i ł o ,  ma dop i e ro  początki  tej choroby pod p o ­
stacią b i egunki  okazujące  s i ę ,  a p rócz  tego j ę zy k  j e s t  nie 
czys ty , ż ó ł t a w y ,  o czćm się naoczni e p Cze konać wypada,  
da mu  r a tu n ek  w p roszku  na womity z 20  granów 
Ipe kakon . i ny  z łożony  ( k tór ego część lub p o ł o w a ,  d os t a t e ­
czną  będzie  dla dzieci od roku  do lat s iedmiu mająfcyc.i) 
i każe  mu  go wsiąść na raz,  a polem pić wodę z g r z a n k ą  
chleba p r z e g o t o w a n ą , t . k  aby wody t e j ,  gorącej  f i k  tył 
k o  znieść  można ,  p i ł  có kwan dran s  kw a te rkę  , dopóki  c i e ­
p ł o  c ia ł a  nie wróci  , i poty obfi te o ie  na s t ąp i ą ,  poty te  rfa 
c a ł e m  ciele są ba rdzo  zb awienne ,  s t a r an n i e  jo więc u t r z y ­
myw ać  t r z eb a  p r z ez  c i e p ł e  chorego p r z y k r y w a n i e ,  a w r a ­
zie c h ło dn e j  pory  p r zez  p r zepa l e n i e  w piecach.  I owszem 
gdzie  j ę z yk  jest  c z y s t y ,  tam nieraz, po upuszczen iu  krwi  
dos t a teczną  będzie  do u leczenia  taka'  woda go rą ca ,  dopie  
r o  op i s anym sposobem dawana.

W p rz y p a d k a c h  chole ry  gwa ł town ie j sze j  , objawiającej  
s i ę  szczególniej  mocnemi  womit ami  , i k u r c za m i  wnogacb,  
po  upuszczeniu  k r w i ,  albo gdyby  to u sku t e czn ion em  bydź 
n ie  mog ło  pe  obst awien iu  b rzucha dwu dz i e s t ą  p r z y n a j ­
mn i e j  p i j a w k a m i ,  wyda  się c h o r em u  cz t e ry  p r o s zk i  od 
chol ery :  dla do ros łych  z łożone  z calom.  g r .  j j  opii gr .  j
c u k r u  g r .  X  k tó r e  co t rzy  godz iny b r a n e  bydź powinny,  
n i e  zan iedbu jąc  i tu także  picia wody go rące j .  Rzadko 
k i e d y  w yp ad n i e ,  p ro szk i  te na d rug i  dz i eń  powtórzyć ,  a 
n igdy  ui« t r zeba  icb już dawać bez rady  l ekar za  na t r z e ­
ci  dzi eń  , bo o ile z o s t rożnośc i ą  dawane  p o m a g a j ą ,  o ty 
J e ,  na duży t e  najgo r sze  pociąga ją  za sobą  sk u t k i .  Dodać  
t a kż e  w y p ad a ,  iż p roszki  te z u p e ł n i e  są dla dzieci  nie 
s t o sowne  , i dla tego W miejsce  ich Zadać im należy część 
t ak  zwanych p ro szków od cho l e ry  dla dzieci  , z któ 
ry c b  każdy  sk ł ada  się z calom.  g r .  j  gu my  a r absk i e j  i c u ­
k r u  gr .  V. Dawane zaś bydź  mają co dwie gódz iny jeden,.

P rócz  tego w cho le r ze  gwa ł townie j s ze j  ba rdzo  są s k u ­
t eczne  synopi ziny , to jes t :  ciasto z gorczycy t ł uczone j  i
mąk i  żytnej  p r z y k ł a d a n e  na b r z u c h ,  albo też ch rzan  tar ty.

U chorych  p r zychodzących  do zdrowia ,  maj ących  j uż  
Stolce żó ł t awe zw yk ł a  jeszcze t rwać p r z ez  k i lka dni  bie­
g u n k a ,  dająca się u śmier zyć  naj lepiej  k i . - ik icm jęczmień  
s y i n ,  '  p ro szk iem ru m b a r b a r o w y m  , k tó r ego  t r zy  r azy  na 
d z i e ń  b ie r ze  się po p ó ł  ł yż ec zk i  od kaw y .

C ho rym  t ak im  p rz y ch o dz ąc y m  do adrowia  m oż na  da* 
wać na posi łek piwo g r zane  , r o s o ły ,  ka szki  i t. p.

Jeźl i  chory  ch o l e r y czn y  u m r z e ,  po wi o i e n  bydź  j ak  n a j ­
p r ędze j  pochowany  , aby  wyziewy  z niego , j a ko  b a r d z o  
s zk o d l iw e ,  nie p s u ł y  powie t r za .  S t ancya w k tó r e j  l e ża ł ,  
ma byd ź  w y cz y sz c zo n a ,  i p r zez  p» rę  dni  wywie t r zana ;  
rzeczy zaś j ego k t ó r e  się dadzą  w y p r a ć ,  powinny  bydź  
w ł u g u  w y p r a n e ,  i na świeżem powie t r zu  p r z ez  pa r ę  dni  
p r z ew ie t r zo n o .

T c  są n i j p ro s t s z e  p r z e p i s y ,  k tó r yc h  do pe łn i e n i e  
sumienn e  na j l epszych  każe  się spodzi ewać  w y p a d k ó w ,  o 
ozem równie Wójci  G m i n ,  P r ezy den c i  i B u rm i s t r z e  w r a ­
por tach swoich uwiadomiać  zapewne  K o m i t e t  nie z an i e d ­
bają .

W Was szczegó ln ie j ,  szanowni  k a p ł a n i  Komi t e t  najwięk* 
sze pok ł ada  za u fa n i e ,  iż ż adne j  nie pomini ec i e  sposobno  • 
śc i do dopięcia z n im r az em zami e r z on ego  c e l u ,  a r a t u jąc  
tę klasę l udu ,  z k tó re j  w y p ły w a  ź r ó d ł o  bogactw k ra jowych  
i z k tór e j  na j l iczni ej  c ze rp am y  obrońców odradza j ące j  się 
o j c z y z n y ,  nie  ma ło  tem samem do tego świę tego  p r z y c z y ­
niacie się dz i e ł a .  W Warszawie  dnia  10 Maja 1831 r o k u .  
P r ezydu j ący  ( p o d p i s a n o )  Dr ,  M a le  z. Za zgodność  K o r ­
necki.

K o m i t e t  Rozpoznawczy .
Ogłasza:  iż E r a z m  Pi aseck i  lat 34 mający  , re l ig i i  k a ­

t ol ickiej ,  na t e r az  P o r uc zn i k  z Gwardy i  R u ch om e j  Woje-  
j ewództwa  S an d om ie r s k i eg o  w zar zuc i e  na leżenia  do ta jnej  
policy! un i e wi nn i ony m z o s t a ł ;  powodem j ego p r z ya re sz to*  
wanla by ła  znalez iona  w pap ie r ach  nacze ln ika  t a j n e j  polu* 
cyi P u ł k o w n i k a  Sassa  p r o ś b a ,  któriy P i aseck i  za swą w ł a ­
sną  u z n a j e  , pod d.  30 Maja 1825 r .  do tegoż Sassa p i ­
s a n a ,  w k tó r e j  donosząc  o t a j nych schadzkach towarzys twa 
F r e y e r  - Bu rschów,  po og ło szonym zakaz i e  od byw anych  i 
p r z e s e ł a j ą c  dwie k s i ążk i  t emu ż  t owarzys twu  p o k ry j o m u  za­
b r ane  , oświadcza chęć podjęcia  się da ls zego w tćj  m i e r z *  
ś l e d z tw a ;  i że  t akowe  w ie rn i e  i go rl iwie  p r zeds i ęw eź i n i c ,  
byl« tylko miał  sobi e  udz ie loną  pomoc p i e n i ę ż n ą  i zacho­
wanie s ek re tu  z a p ew n i on em .

Wszakże  w indagac j i  nie w y k r y ł o  s i ę ,  aby E r a z m  P i a ­
secki  w sku t ek  tego oświadczen ia  swo jego  na a jent a  b y ł  
p r zy j ę t y m  lub j a k o w e  czynnośc i  t a j ne j  pol icyi  za w y na ­
g ro dz e n i em  w y p e ł n i a ł ,  i to tylko wy ja ś n i one m zos t a ło ,  ż* 
po da n i e  ws po mu io ne j  p ro śby  b y ło  raczej  Skutki em p o ró ­
żn i en i a  s ię i z amie r zone j  z ems ty  p rywa tne j  niżel i  dla wej ­
ś c i a  w ob owiązk i  tajnej  pol icyi .  Dla  b r a k u  więc dowodo*^ 
należenia  E ra zm a  P ia secki ego do te j że  policyi , Komit e t  Sł 
za rzuci e  tyin uwolnić  go pos t anowi ł .  R e f e r e n d a r a  S tan1* 
P reze s  Hu.be. Gz ło  n e k  S e k r e t a r z  P lu ia ń sk i.

—  W ycią g  z lis tu  dn ia  3d  K w ietnia . —— Obywa t e l e  O b ­
wodu Mar-yampolskiego godni  aą uwie lb i en ia  za swoje 
poświęceni e s i ę ;  nic n ie  szczędzi l i  p r z e z  ca ły  t e n  n n es,^c 
dla dob ra  og ó łu .  Pod  nacze ln i c twem Pusze t a  i 
było  już powst ańców w lasach N a dn i e m e ńs k i e h  do O,  ̂W- 
P o czą tk o w e  wypadk i  by ły  p om y ś ln e ,  r ozb ro i l i  pows t a n«y 
za ło g ę  W Mar ya m p o l u ,  dużo z niej  po łożono  t r u p ę ® .  

P u sz e t  m i a ł  już j eńców do 2 0 0  i zna czną  ilość -municyi^  
p r z ez  to powstani e na kaz ane  w ie lk i e  fu raże  zos t ały  wstr»y«. 
inane:  d zień  atoli dw udziesty  p ierw szy b y ł  dla u as niepo*



t nyś lnym .  Powst ańcy w dniu  tym ca ł ą  s i łą  ude rzy l i  na 
Ma ry am po l  n i ^wiedząc że do Kalwaryi  p r z e s z ł o  k i l ku  d n i a ­
mi  wprzódy  dwa p u ł k i  Dragonów i k i l ka  tysięcy p iecho ty .  
P u sz e t  wszed ł  do Mary am po la od Magazynu a Scbon od Kw ie. 
c i s zek .  N ieus t r a szony  Scbon 7. s t r ze l cami  i s t rągą g r an i czną  
wp ad ł s zy  do Maryampola  d ok a z y w a ł  cudów waleczności ,  
gdz i e  do 2 , 0 0 0  piechoty,  k i l k a se t  jazdy i ki l ka  a rmat  n i e ­
pr zy j ac i e l ski ch  walczyło.  Zda wa ł o  s ię,  ż e o d n io s ł  z u p e łn e  
zwyc ię s two  , z d o b y ł  już a rma tę ,  wzi ął  k i l kase t  w niewolą 
i mnóstwo  na placu p o ł o ż y ł ,  lecz gdy to się dzia ło  
p r z y b y ł o  n i ep r zy j a c i ó ł  z Kalwaryi  dwa p u ł k i  Dragonów 
i piechota .  Nic u s t r a szy ło  i to walecznego Schona ze s t rzel  
Cami s w o i m i ,  b i ł  się do o s t a tka ,  dop i e ro  po t r zy k r o t n i e  
odn ie s ionej  r a n i e  w twarz  i g łowę  p o p a d ł  w r ęce  n iepęsyj a  
c i ó ł ,  a szczątki  walecznych co fnę ły  się w L sy .  Ns j e zd n i i y  
nas i  n ieznający swobód wolności ,  oku l i  na tychmias t  Schona  
łv k a j d a n y ,  przy  wystawieniu go na widok publ i czny p o ­
d ł e m u  ż y d o s t w u ,  k lo re  tak jak 7, na jpo dh  j s zem zwier zę  
c i em obchodzi ł o s i ę ,  pluwając  nań ,  r zuca jąc  b ło t em i po­
p y ch a j ą c  nogami .  W c z o r a j  to j es t  2 9 S c h o n  został  w Mary-  
ampo lu  powieszony ,  a sześć osób p r z y t em  roz s t r ze l ano .  
D n i a  zaś 21 roz s t rze l a l i  na j ezdn i cy  Madej ski ego  i j ego 
ek o n o m a  Li twińsk i ego;  ucznia  s z k ó ł  S ey n eń sk i e b  skazano  
do for tecy na ca ł e  ż y c i e ,  za g łowę Puszel a  wyznaczyl i  
2 , 0 0 0  ł inbl i .  I  r udno  ojiisać i le  c i e r p im y  ucisku i p r z e ­
śladowania.  Antonów,  B o r k e n i k e l e ,  L u d w i n ó w ,  T r e d . ,  
D o w s p u d a ,  K iy r sn a ,  zo st a ły  zrabowane.  Made j ską  i K om- 
mi sa r za  Ryge lego  t r zym a j ą  w więz i en iu  w S uw a łk ach ,  
szczególnie j  Księży i u r z ędn ików ł a p i ą  tu wszędz ie ,  z któ 
r y m i  obchodzą  się po moskieyysku.  R ek to r a  Zawadzki ego  
i wielu innych  Księży t r zyma ją  w Kownie .  S ły cha ć  że 
K s i ą dz  Zawadzki  u m a r ł .

Og łoszona  n iedawno o d e z w a ,  donosząca  o s t anie  L i ­
twy l Żmudz i ,  ł zy  radości  i ź a | u wyci snęł a  p r aw ym  s y ­
n o m  oj czyzny.  Z j edne ,  s t r o n y ,  boh a t e r sk i e  powstani e  
nadużyc i ami  n i e s k a ż o n e ,  masy  l udu po wo łu j ące  do o r ę ­
ż a ,  pociesza s j i rawę wo lnośc i ;  * d rug i e j  g łos  'wa l ecznych  
L i t w i n ó w ,  k tó ry  nam objawia ich zawiedz ione n a d z i e j e ’ w 
oczek iwaniu  od p ie rwszych  chwil  r e w o lu c y i , b r a tn i e j  uzbro 
j o n e j  d ł o n i ;  g łos  k tó r ym  za pew n ia j ą ,  iż wolą zginąć ,  niż 
n a  rozkaz  t y r a n a ,  s ł uż yć  despo tyzmowi  w Zamordowaniu
pows ta j ące j  o jczyzny  , sm ę t n e  obudzą  uczucia.  W y j  k tó ­
r z y  podz iśdz ień ,  na jg r .wa j ąc  s ię z najświętsze j  s p r a w y ,  
śmiec ie  b ron ić  d y k t a l u i y  i o bm ie r z ły ch  jej  twórców , pa 
t r e c i e  dziś na mę czenn ików  L i t ews k i c h  i Ż m u d z k i t h '  k t ó ­
r y c h  ona za braci  naszych  uznać  nie śm ia ł a  i wzbron i ł a  
zani eść  między nich or ęża  wolności  i oswobodzenia .  
K re w  of iar  z amordowanych  p r zez  C a r a ,  spada na wys tę ­
p n e  g ł o w y ,  s t r o nn ik ów  Moski ewski ch  i d w u zna czn y ,  h 
p o t w o r ó w ,  do radza j ących  i podp i er a j ących  z gu bn ą  d y k t a ­
t u r ę .
—  Prze z  j ednego  rz-ądcę domu  w Stol icy,  by ł e g o  woj skowego  
i gorl iwego o dob ro  k ra ju  pa t r yo t ę ,  wyś ledzony zos t a ł  pod 
s t ęp  na jnowsze j  edycyi  ,  s k u t k i em  k tó r ego  popisowy za ­
s ł a n i a ł  się od s ł u żb y  wojskowćj .  P r z y b y ł  on z Kr a sn ego -  
s t awu  w mies i ącu  Marcu r .  k.  pi . J j#ko f 
znalesc .nie , see w Stol icy.  J e d«„ ,  p '  y p a łó w  p o t r z e ­
bu j ąc  su l i j ck t a ,  gdy d . w m ć j s i  weszl i  do wo jska,  i wiedząc 
2e p r z y b y ł y  t ' s t  w w ieku po p i s owy m d o ra d z i ł  m u ,  nie .nr!  
dować się Rządcy Domu a n as t ępn i e  w ładz y  pol i cyjnej  ,

lecz w mie j scu lego zap i s a ł  go do ć w a r J y i  f r a r o J o n ć j ,  
sam mu u i u n u u r  sp r a w i ł  i t ym sposobem popisowego 
z obcego mias t eczka  p r z y b y ł e g o ,  l-.t 24  l i c zące go ,  do 
Gwardy i  Narodowej  n i m a lc ż ę c e g o  z p r a w i ,  od s ł użby '  
wojskowej  ochran i a ł .  Rządca  d o m u ,  w ykrywszy  tę o-  
kolie zność poc i ągną ł  popisowego do p r o t o k o ł u  p r zed  w ła ­
ś c i wym . K o m i s a r z e m ,  gdzie  rzecz, ca ła  wy ja śn ioną  zos t a ł a ,  
a nadto  jes zcze za ra por to wa l  to J e n e r a ło w i  G u b e r n a t o ­
rowi S t o l i c y ,  gdyż może  bydz , iż Gwardya Narodowa 
więcej ma podobnego -rodza ju  i ndywiduów.  Cześć  p - t ryoci e  1
—  Wyszł a  po czy a pod t y t u ł e m ;  D w e r n ic k i  n a  W o ły n iu  
po gr .  10; oraz  f r a g m e n t  biblii  Targów ickiej  , ( p i s e m k o  
s a t y r y c z n e )  po g r .  20.  Sp rzeda j e  się » k s i ęga rn i  Me i z -  
bacha.
—  W D z i e n n i k u  d ’ I nd i e  et L o i r e ,  wychodzącym u T o u r s ,  
jest  wzmianka  o kon ce r c i e  d-myin w tćtn mieśc i e p r zez  
ama to rów,  na korzyść  Polaków w dniu  23 Marca .  Y\ ś r  ód 
k o n c e r t u ,  p r z e m ó w i ł  do obecnych  P u ł k o w n i k  J e r z m a ­
now sk i ,  znany zaszczytnie  w walkach naszych  dla d o b r a  
Francy i.

Powstanie Zmudzfto-LitewsJiie i  na W ołyniu.
Dla Moskwy poruszającej  masy swoje,  dzis ie j sze  K r ó l e ­

stwo miało  b y d ź  miej scom pog rzebu  wolnośc i  i n i e p o d l e ­
głości  P o l s k i e j ;  dla Po lski  p ro wiocye  zab ran e  m i e j s ce m  
zu p e ł n e g o  odrodzen i a  s i ę :  teui  więcej  że u j a r zmien i  b r a ­
cia nasi  , gnębi eni  t y r an i ą  i bacznością  r / .ądn M o s k i e w sk i e ­
go , czeka l i  z n iec i e rp l iwośc i ą ,  r yc h ło  zab ł y ś n i e  chwi la ,  
że u jr zą  b r a t n i e  szer eg i  i po ł ączą  się we wspó lnej  s p r ąw i e .  
Pocieszające wieści  b iegały  o p i ę k n y m  duchu  l udne j  i z a m o ­
żnej  p rowincyi  W o ł y n i a ,  o jaki chś  tam po r us zen i ac h ,  s ł o ­
wem opini a pub l i c zna  i g ł o ś n e  s ł owa wielu pa l r yo l ów ,  wi­
dz ia ły  p u n k t  t en  za najwłaśc iwszy dla  zadani a ciosu n i e ­
przy j ac i e lowi  , u t uczo ne mu  na naszej  z iemi  naszą  k r w ią  i 
na szemi  dost a tkami .  Z b i e g  s zczęś l iwych  oko l i c znośc i ,  ja- 
ko t o :  porażka  n i e p r zy j a c i ó ł  na l ini i  kom un ik ac y jn e j  k u
S i e d l c o m ,  zan i echan i e  p r z ep ra wy  p rz ez  W i s ł ę ,  ukaza n i e  
się ko rpusów P o l s k i c h  z prawej  s t r o ny  tej rz ek i  , pozycva 
J e n e r a ł a  D w e rn i ck i e g o  ?. ko rp us e m  w okol i cach Zamośc i*  
i śmia ł e  jego wkr ocz en i e  do s t a roży tne j  dz i edz iny  Po lsk ie j  
w g r an i ce  Woły n i a ,  z i śc i ł y  nadz i e j e  z i omków.  Ńa od g ł o s  
posuwania się k o rp us u  w g ł ąb  kr a ju  i szczęś l iwie s t oczonej  
wa lk i ,  c ały  W oły ń  mi a ł  p ow s t a ć ,  a k o r p u s  Dwernickiego* 
powiększyć  się n i e s ko ńcz en i e .  P ry w a t ne  wieści  i tą r ażą  
u dz i e l i ł y  nam poci esza j ących  wiadomości ,  że  kilku- m a g n a ­
tów popi er a  sp r awę  n a r o d u ,  uzbraja  n ieco swojego ludu' ,  
lecz mies i ąc  p rawie  u p ł y n ą ł ,  nie w idz ie l i śmy j ed nak  po ­
ru szen i a  masy narodu  w lak l udnej  p rowincy i .

T y m c z a s e m  w d rug i e j  s t r oni e  z ap om ni an a  Li twa w Gu'- 
be rn i i  Wi l eńsk i e j  rozwija nowe życie  narodowe.  T a jo n y  
p r z e d  ok i em despo ty  p a t r y o t yz m  wybucha w ca łym wigo­
rze w us t ron iu  Z inudzke im  26  Marca  (8 K wie tn i a ) .  Jcże f i  
boha t er sk i  o /yn  s zk o ł y  p o d c h o r ą ż y c h ,  będąc e j  w związku 
7. wojskie.n,  i m ło dz i eżą  stoTicy , w mieśc i e  f u d n e m ,  opa* 
t r zonem w a r s e n a ł , wyższym jes t  nad wsze lk ie  pochwa ły ;  
n i emn ie j  z as ługu j e  na uwagę  (s zczególni e j  Scj.niu , k t ó ry  
radzi  o losie r o ln ików)  poświęcen ie  się dwu s tu  włośc i an  
Zfjiud-zkich na p rę d c e  ze b r an yc h  , źle u z b ro j o n y c h ,  w p r o ­
wincyi  jeszcze spo ko jn e j  i osadzonej  wo jsk i em Moskicw-
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sk ióm , n i ć ś u i a d o m y c h  o kol e j ach  po t ężne j  Walki łoczącćj  
me nad b rzegami  W i s ł y ,  dla k tó ry ch  wszelk i e  widoki  są 
o b c e ,  k tó r zy  oie  radząc  się jak t y lk o  w ła snego  sumien i a  
i na s ł owo dwói l i  m ł od yc h  P a n ó w ,  wpadają  do miasta po ­
w ia to w ego ,  r ozbra j a j ą  ga rn i zon  i b oh a t e r sk im  k ro k i e m  
p rz yś p i e sza j ą  ha s ło  powstani a ca łe j  p rowincy i  , w celu 
sk r  uszeni a j a r z m a  Mosk iewsk iego .  H as ł o  to ogarni a  pę 1 
dem da l sze  p ow ia t y ,  p rzechodzi  na nowo N iem en  i s zer zy  
s ię w dawnych  powia t ach  Żm ud zko -L i t ew sk i ch  : M a r y a m - ,  
po l s k im  i Ka lwa ry j sk im .  D z i e d z i c e ,  l u d ,  szlachta  i d u ­
chowni  , s ł owem wszystk i e  s tany wys t ępu j ą  do walki  m o r ­
der cze j .  Miesiąc u p ł y n ą ł  jak  s rogi  na j czdn ik  ,  n ap różno  
mo rd am i  i r a b u n k i e m  u s i ł u j e  p r z e r az i ć  u m y s ł y ,  mi łość  
o jczyzny i swobód , z sp oko jn ych  i be zb ron ny ch  ro ln ików 
tworzy  wojsko gotowe do walki  z źo łdac twem ty r a na .  S ze ś ć ­
dz i e s i ą t  t y s i ę ry  l udu  stoi pod b r o n i ą ,  z tych ośm tys i ęcy  
ja zdy  na dz i e lnych  kon i ach .  Sam powiat  Wi łk o u i i e r sk i  
w ys t awi ł  p u ł k  , dwa ty s i ące  ułanów , a cała sz l achta  uzb ro ­
jona w ła s n y m  k o s z t e m ,  ws i ad ł a  na koń .  P rzewaga a r t y -  
l e r y i  M o s k i e w sk i e j ,  b ron i  pa lnej  i do s t a t ek  amun icy i ,  n a ­
daje  na j ezdn iko in  wyższość  i czyni  i c l up an a m i  dwóch wa­
żn ych  punk tów  , to jes t  : Po ł ą g i  nad morz em , k tó r a  dwa
razy  by ł a  w r ę k u  powstańców i dwa razy p r ze z  n ich  s t r a co ­
n a ;  i Wi lna  gdzie  mocny  ga rn i zon  i k i l kanaśc i e  dz i a ł  nie 
dozwol i ł y  ubiedz  tego mias t a.  P r z e s t r z e ń  j e d n a k  70  mil  
p ł o n i e  ogni em r cwo lucy i  na rodowe j  i p r zes i ąka  k rw ią  b r a ­
t ni ą .  Nade jdz i e  j e d n a k  chwila  pożądana , k i edy  dośw iad ­
czeni  of icerowie i sz er eg i  wojska  r e g u l a r n eg o  w esp rą  sz la ­
ch e t n e  u s i ł o w an ia ,  a s rogi  na j czdn ik  p r z ym us zo n y  będzie  
p i e r z ch nąć .

Z po i ównan i a  więc powstani a t y c h  dwóch p rowincy i ,  
w idz i emy źe k o r p u s  wojska J e n e r a ł a  D w er n i ck i e g o ,  nie  
wspar ty  s i ln i e  pows tan i em w ca łćui  znaczeniu  na rodowćm 
W o ł y n i a ,  pomimo  wa lecznośc i  swojej  nie  b y ł  w stanie 
op rze ć  się p r zcm ag a j ąc ym s i ł om n i ep rz y j a c i e l a .  Kiedy  
t ym cza sem  powst an i e  Zm ud zk o -L i t ew sk t e  n ic  wspar t e  woj­
sk i em  r c g u l a r n e i n , w y t r zy m ują c  zaci ętą  w a l k ę ,  pozbawi ło 
n iep r zy j a c i e l a  o g ro m uy ch  magazynów w tej G ub e rn i i  n a ­
g r o m a d z o n y c h ,  jak to sam F e l d m a r s z a ł e k  w swoich r a p o r ­
ta ch  w y z n a j e ,  za tamowało  pobó r  l i cznego r e k r u t a ,  sp a r a l i ­
żowa ło  dz i a ł an i e  k o rp u s u  do 30 tys ięcy wojska,  k l ó i y  albo 
już. p r z y b y ł  albo się ściąga na  tę z i e m i ę ,  j a ko  t o :  odwrot
lOciu tys ięcy g w a r d y i ,  p rzeznaczonej  do po ł ączen i a  się 
z w ie lką  a rm ią  Dybicza  ; s ze ść - ty s i ęczny  ga rn i zon  mias t a  
W i l n a ,  k o r p u s  J e n e r a ł a  R o n e n k a m p f a  4 t ys i ęczny  u t r z y ­
mu jący  P o ło n g ę  , a nad to  śc i ągają  na wozach os t a tni e  ga r ­
n i zony  z Ryg i  i D i n a h u rg a  , F e ld m a r s z a ł e k  zaś obiecuj*,  
źe  w yś l e  z g łówne j  a im i i  k o rp u s  na p r z y t ł u m i e n i e  po ­
wstańców.  A nadto Moskwa używa na jn i egodziwszych  spo ­
sobów , uzb ra j a jąc  p rzec iw powstańcom wychodźców R u s ­
k i c h  F i l i p on am i  zwanych , k tó r zy  w go śc i ony m k ra j u  P o l ­
s k i m  od czasów Piot ra  Im pe ra to r a  , ud r ęc zen i  p r z e ś l a d o w a ­
n i em r e l i g i j oe m , znal eź l i  bezpi eczny p r z y t u ł e k  , i w zn a ­
cznej  l iczbie  t am os i edl i .  C i e mn y  t en  i f anatyczny  lud,  
k tó r ego  r el ig in zasadza się więcej  na fo rmach  jak na ino 
rn lnośc i  , s k ł o n n y  do l up i ez twa  i r ozbo jó w ,  dając, częs te  
tego p r zy k ł ad y  p r z ez  fo rmowanie  band  rozbó jn i czych ,  
p r z y d a  nowy wien i ec  do s ł aw n eg o  ukazu  M ik o ł a j a ,  k t ó ­

rym  tak hojnip z t a j n ików swoich P e t e r s b u rg s k i c h  szafuje 
k rw ią  l u d u ,  dźwiga jącego się z pod t y r an i i  s a m od z i e r ż .  
cy.  (*)  Żydz i  j ak  w i n n y c h  częściach P o l s k i ,  t ak  i tam,  
ża łu j ąc  r ządu na demora l i z aeyi  o p a r t e g o ,  p r zez  co na ród  
ten skażony  mora ln i e  i r e l i g i j n i e ,  ina tys i ączne  sposoby 
■ ozwijania r óżnego  rodza ju  szachra js lwa i n iegodziwości ,  
widoczną okazu ją  n iechęć  w ws p i e r a n iu  rewo lucy i  , j ak da ­
lece  : że b y ły  p r z y k ł a d y  do t ego s t opn ia  posuni ęte j  n i e ­
w dz i ę cz n o śc i , źe chwy tano  ich z b ron i ą  w r ę k u .  L ud  t y j .  
k o ,  ten  poczciwy l u d !  jak zawsze tak i t er az  dziel i  losy  
wspólnej  o j czyzny,  w ie r ny  s p r z y m ie r z e n i e c ,  n ies ie  W ofie­
r ze  , s z czu p ł e  m i e n i e ,  swoją k r e w  i poświęceni e  bez gra-  
nic.  W o ły n i a n i e !  czy liż p ro wi ncy s  wasza,  ma t y lko  p r z e d ­
stawiać s m u tn y  obraz  t r y u m fu  d e s p o t y ;  n i e  j e s t eś c i eż  więc 
w s t anie  sk r u sz y ć  han i e bn yc h  kajdan ! Czy l i  magnac i  wasi:’ 
albo raczćj  r e s z tk i  ubogie j  i z ru jnowane j  a ry s tok racy i ,  
wzgardzen i  i pomia tani  p r zez  de spo t ę  , r ównie  ga rdząc  i 
pomiata j ąc  l u d e m ,  do t ego s t opn ia  s t rac i l i  s z a cunek  j ego,  
źe nawet  w sp r awie  o wspó lny  los i by t  toczącej  się , po ­
zbawieni  wzaj emnego  zau fan i a ,  n i e  możec i e  rozwinąć  t a k  
jak za czasów Kościuszki  życia n a ro d o w e g o ?  N i e !  wasz 
p a t r yo t yz m zawsze b y ł  g ło ś n y ,  że lazne  b e r ł o  s amod z i e r żcy  
nie  mog ł o  go s k r u s z y ć ,  z ab ły ś n i e  on j es zcze  w nowem 
świet le  i p r z y ćm i  gdzieś  tam s ł abo  gn uśn i e j ący  egoizm i 
c i e m n o t ę ,  ruszona  raz z w igo rem sp r ęż y n a  życia narodo* 
wego , posun i e  wszys tko  dla o si ągn ien i a  na j d r oż szych  pr aw  
w yd a r ty ch  Polszce:  wolności  i n i epod l eg ło śc i .  Każda chwi­
la jes t  d roga  i n ie  do s t r a c e n i a ,  skoro  wst ąp i c i e  w ś l ady  
brac i  L i twinów , r u n i e  Azya tyck i  de sp o ty zm ,  k a p r y s y ,  ty* 
r ań sk a  wola i ukazy  s amodz i e r żcy .  Bóg b łogos ł awi  św ię ­
t y m  zamia rom , n iech  więc m a g n a c i , s z l a ch t a ,  l u d ,  d u ­
chowieńs two wsze lk i ego  wyznan ia ,  ws sys lko  t chn i e  j e d n y m  
d u c h e m ,  ku  j e d n e m u  celowi  wspó lneg o  szczęścia o jczyzny 
i was s am ych .  N iech  ży je  wolna  i n i e p o d l e g ł a  Po l s ka  !

F .  M.

( ♦ )  Godna jes t  uw agi okoliczność, że k ied y  w  r. 1823 (na 24) 
kom ite t  śledczy pod prezydencyą  Nowosielcowa, w ydz iera !  rodzi '  
com dz iec i ,  napada ł  na s z k o ły ,  k a to w ał  m łodzież ;  a  ustanowio­
ny sąd wojenny z sprężystością d a w a ł  wyrok i  skazu jąc  mniema­
nych zb rodnia rzy  na S y b i r  i w wieczne so lda ty  ; w ty m  samyf* 
czasie liczne bandy, pod dowództwem  wychodźców Rosyjskich bra­
ci Kryw oczonków sn u ły  się po t rak tach ,  g rab iły  podróżnych, na* 
p a d a ły  d w o ry ,  wioski, ka rczm y. Skoro złe doszło do na jw yższe­
go s to p n ia ,  a  mianowicie nad zw y cza jn a  zuchw ałość  bandytów , 
k tó rzy  ośmielili się napaść  na  dobra  Guberna to ra  cywilnego Hor- 
na , i bawiącem u w tę porę na  wsi ogromnego s t rachu  naro­
bili, Nowosielców chociaż za ję ty  mocno zbrodniarzam i stanu, 
n iemógł dłużej znieść i obojętnem okiem pogladać na nieczynnośc 
policyi ziemskiej,  w owczas rząd Rosyjski wy kom enderował Pu l* 
huzarów , i n a k aza ł  pospolite ruszenie czyli o b ław y  w p o w i a j ^ "  
zagrożonych na ujęcie rozbójników, wyznaczono osobną kom'SV*! 
i sad wojenny na zbrodniarzy .  P o k aza ło  się, że polieya nii“ «a 
zw iązek  z bandam i,  a  opłacona nie ty lko  że nie przedsiębrała  e,1«r- 
gijnych środków wytępienia  b a n d y tó w ,  lecz owszem sprz>-la la  
postępowi!

T E A T R  N A R O D O W Y .  Dz iś  dana  będ z i e  Melodrama,  
pod t y t u ł e m :  Ir z y d z ic ic i  la t  czyl i  Życie Szu lera .

( D O D A T E K . )



Dodatek do Nr. 129 Gazety Polskiej.

—  D y re k c y a  S zczeg ó ło w a  F o w ó r zy s lw a  K re d y to w e g o  z i e m ­
sk ieg o  W o je w ó d z tw a  San dom iersk iego .

Podaje do publicznej  wiadomości ,  iż do bra  ziemskie 
Gołoszyce z przyległościami i przynależytościami w Powiecie  
Opatowsk im O b w o dz ie  Op a towsk im po ł ożone ,  T o w a r z y ­
s twu  Kredy towemu Ziemskiemu zastawione,  na satyfakcyą 
zaległych należytości  T o w a r z y s t w u ,  z mocy  Art :  86 i 87 
P . . S .  w dn iu  j3 czerwca i8u5 r .  zapadłego, w trzechletnią  
dz i e rżawę ,  poczynając od d. 24 czerwca roku 1831 do tegoż 
dn ia  r o k u  1834 przez publ iczną licytacja na posiedzeniu 
D y r c k c y i  Szczegółowej T o w ar zy s t w a  Kredytowego  Ziem­
skiego YVojewodztwa Sando mie r sk ieg o , w domu Radzi ­
mińskiej  p rzy  ulicy Ryne k  w Radomiu  pod N r e m P o l i c y i -  
n y m 3g a N r e m  H y p ot ec zn y m  jg stojącym, dnia 3 czerwca 
l 83 i w godzinach r a n n y c h ,  poczynając od godziny 10, 
odbydż się mającą,  więcej dającemu,  przybicie  o t r zy m u ­
jącem u,  wypuszczone zostaną pod warunkami  następują­
ce mi.
1. CJięc l icytowania mający,  złoży na vad ium w monecie

brzęczącej zip. 1010, k t ó re  o n em ui  w cenie dzierżawnej  
r o k u  ostatniego posesyi dóbr  pot rąconemi  zos taną,  
jeżeli  w aru nko m dzie rżawy zadosyć u c z y n i ; w  p rze­
c i wn y m zaś r az ie ,  vadium to służyć będzie na pokrycie 
k os z to w i  szkód, jakie z u icdot rzymauia  w a r u n k ó w  w y -  
n i  . uąć mogły.

2. Ut r zym uj ący  się p rzy  dzierżawie obowiązany będzie
bez żadnego z w r o tu  ponosić jmk rocznic opłaty do g r u n ­
tu  przy wiązane,  w myśl Art :  4 t_Pra\ya I ly  potecznego,  
tudzież ciężary wieczyste,  s tosownie  do Art :  44 tegoż 
F jawa .

O f i a r y ......................................  .
L i w e r u n k u  Dworsk ieg o  . .
Gromadzkiego  .......................
P o d y m n e g o ............................ .....

( 1 Sza rwarku   ............................
Składki O g n i o w e j ......................
N a  Dzienn ik i  Woj ewódzk ie  . 

i i nne ciężary uprzywi le jowane .

3 . Przed objęciem D ób r  w posesją,  a najdalej w dniach
trzech po odbytej  l icy tacy i i  u t r zym ani u  się p rzy  dzie­
rżawie,  zapłaci do Kassy Obwodu  Opatowskiego  poda­
tk i  zaległe i uprzywi le jowane .

Ofiary . ........... ................................. zlt. i 352 gr. 6
L i w e r u n k u ................................................„  44 i „ 26
Podymnego  . . . . . . . .  „  62 „  i 5
Składki O g n i o w e j .................................. „  25g „  18

4. Złoży zaraz dn ia  nas tępnego , po opłaceniu należytości
Skarbu w  w a r u n k u  3 zamieszczonej,  całkowitą zale­
głość T o w a r z y s t w u ,  z kosztami i k a r a m i ,  niemniej  
ratę Czerwcową  r. b. złp. 1 g83 przybl i żenie w y ra ch o ­
waną ,  poczem w posiadanie dóbr  w pro wa dzo ny  zostanie.

5. P rzyjmie obowiązek  dalszego wnoszenia r egula rnie
opłat  T o w a r z y s t w u  przypadających-  każdego 1 G r u ­

458 g r . 22
yy 178 jy 11

yy .112 yy 8
i o 5 yy —

■») 54 yy —
yy 79 yy 2 6

yy 12 —

dnia i 1 Czerwca po złp. 511, gr. i£*
1 d z i e rż aw y ,  pięć r a t  podobnych opłaci ,  nierachując w 

tb r a ty  Czerwcowej  r. b. k tó ra  już w  ogólnej zaległo­
ści w punkcie 4 wa ru nk ów  ustanowione j  wrachowaną 
znajduje się.

6. Odda do br a  po wyjściu dzie rżawy w takim s t anie ,  w 
jakim je odbierze.

7. Żrzecze się wszelkich pretensyj  w czasie dzierżawy,  
za j akiekolwiek b ą d ż ‘nakłady g r u n t o w e ,  tudz ież  za 
n ieodebranie dóbr  w p rzyzwoi tym stanie,  bądź z jakiego­
kolwiek  innegy tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchyb ien ia  opłat  T o w a r z y s t w u  
p r zy pa d ły ch ,  poddaje się exekucyi  Adminis tracyjnej  
T o w a r y s t w a  i wszelkie spor y  wyniknąć  mogące z 
t y tu łu  d z i e rż aw y ,  nie do Sądu iść mają, lecz rozs t r zy­
gane +>ędą w drodze Admini s t racyjnej  przez Władzo
1 o warzy* twa.  '

g. Jeżeli  nakon ie cn ik t  z l icytujących nic przyjmie w a r u n ­
k ó w  powyższych,  przybicie  nastąpić nie l/ę Izie mogło,  
coby zaś wyżej  l icytujący postąpi l i ,  płacone będzie w
2 półrocznych ratach dziedzicowi lub komu z p rawa  
wypadnie .  W  Radomiu dnia i 5 Kwietnia  r o k u  i83i. 
ZaPrc ze sa  K. Dowbor ,  P i s a r z  Januszewicz.

— D yrekcya  Szczegó łow a  T ow arzystw a  K redytow ego Z ien i-  
\ s k iego  W o je w ó d z tw a  Sandom ierskiego.

Podaje do publicznej  wiadomości , iż dobra  Z iemskie  
Ulauowice z przyległościami i przynłi leżytośdam i w Po­
wiecie Staszow-skim Obwodz ie  Sandomier skim położone,  
1 o w n zystwćf Kredy towemu Ziemskiemu za s t a w io ne ,  na 
satysfakcyą zaległych należytości  T o w ar zy s t w  u , z mocy 
Al t. 86 i 87 P. S. Vf dniu i 3 Czerwca 1825 r. zapadłego, 
w t r zech le tn ią  dzierżawę,  pocz3’nając od. dnia 24 Czerwca 
lok u  1831 eto tegoż dniu  roku i 834 przez publiczną 1 ieyta- 
cy ą n a  pos iedzeniu D yre kcy i  Szczegółowej T ow ar zy s t w a  
Kred y  t,o w eg o Ziemskiego W o j e w ó d z t w a  Sandomierskiem! 
w domu Radzimińskie,  przy ul icy Ry ne k  w R a d o m in  pod 
Nrein Po l i cy jnym 3g a N re m  llypotecz-nym jq stojącym 
dnia 3 Czerwca 183. w godzinach r a n n y c h ,  poczynając’ 
od godziny  10 odbydz aię mającą, więcej  dającemu,  p r z y -  
bicie o t r zymującemu,  wypuszczone zostaną pod warunkami
następującemu

1. Chęć l icytowania  ma jący ,  złoży' na vad ium w monecie
brzęczącej złp. i ]63,  k tó re onemuż  w cenie dzierżaw nćj 
ro k u  ostatniego posesyi d ó b r ,  pot rąconemi zostaną,  
jeżeli  warunkom Dzie rżawy zadosyć uczyn i ;  w p rze­
c i w n y m  zaś l az ie ,  vadium to służyć będzie na p o k r y ­
cie kosz tów i szkód,  jakie z n iedot rzymania warunków 
wyniknąć  mogły.

2. Ut r zym uj ący  się przy  dzierżawie obowiązany będzie 
bez żadnego zw r o tu  ponosić rok  rocznie  opła ty do 
g r u n tu  p r z y w ią z a n e ,  w tnyśl Art .  4 i P ra w a  Hypo  to­
cznego , tudzież ci ężary wieczys te,  s tosownie  do A r t  
44 tegoż Prawa .

O f i a r y .............................................
L i w e r u n k u  Dworsk ieg o  • . .
G r o m a d z k i e g o ....................................... ,,
D y n i o w e g o .................................
S za r w ark u  .................................

y D z i e s i ę c i n y .................................
Składki  Ogniowej  . . . . ,

i i nne ciężary uprzywi le jowane.

38 0 SI'* 2
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y y 82 yy —
yy 168 yy —
y y 74 y>
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3. Pwicd objęciem dóbr w posesyą, a najdalej W dniach 
trzech po odbytej licytacyi i utrzymaniu się przy dzier- 
zsv.ir, zapłaci do Kasy Obwodu Sajadomierskiega po­
datki zaległe i uprzywilejowane.

O f i a r y ............................................... złt. n 4o gr. —
L iw eru n k u  Dworskiego . . ,, 4g8 ,, 6
G r o m a d z k i e g o .............................  „  91 ,, 29
P o d y m n e g o ..................................... „  108 „ —
Szarwarku..........................................  „ 74 ,, —

4. Złoży zaraz dnia następnego, po opłaceniu należytości 
Skarbu w warunku 3 zamieszczonej , całkowitą zale­
głość Tow arzystw u, r. kosztami i karam i, niemniej 
ratę Czerwcową r. b. złp. 2600 przybliżenie wyracho­
waną, pocz.em w posiadaniedóbr wprowadzony zostanie.

5.Przyjmieobowiązekdalszego wnoszenia regularnie opła* 
Towarzystwu przypadających, każdego i Grudnia r 1 
Czerwca po złp. 706 gr. 24, a zatem W ciągu dzierżawy,pięć 
ra t  podobnych opłaci, nie rachując w to raty Czerwco­
wej r. b. która już wogółnej zaległości w punkcie 4 wa­
runków ustanowionej wrachowaną znajduje się.

6- Odda dobra po wyjściu dzierżawy w takim stan ie , w 
jakim je odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyj w czasie dzierżawy ’ 
za jakiekolwiek bądź nakłady gruntowe, tudzież 
za nieodebranie dóbr w przyzwoitym stanie , bydź z 
jakiegokolwiek innego tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat Towarzystwu 
przypadłych, poddaje się exekucyi Administracyjnej 
Towarzystwa i wszelkie spory wyniknąć mogące z 
ty tu łu  dzierżawy, nie do Sądu iść mają, lecz rosztrzy- 
gane będą w drodze Administracyjnej przez Władze 
Towarzystwa.

g. Jeżeli nakonicc nikt z licytujących nie przyjmie w arun­
ków powyższych, przybicie nastąpić nie będzie mogło, 
coby zaś wyżej licytujący postąpili, płacone będzie w 
2 półrocznych ratach dziedzicowi lub komu z prawa 
wypadniep. W  Radoini dnia i5 Kwietnia roku 1821. 
Za Prezesa K. Dowbor; Pisarz Januszewicz.

—  D yrekeya Szczegółow a T ow arzystw a  K redytow ego Z ie m ­
skiego  W o je w ó d z tw a  Sandom ierskiego .

Podaje do publicznej wiadomości, iż Dobra Ziemskie 
Wojcieszyce i Królewice z przyleglośeiami z przynależy - 
tościami w Powiecie Staszowskim Obwodzie Sandomier­
skim położone, Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
zastawione, na sat.ysfakeyą zaległych należytości T ow arzy ­
s tw u , z mocy Art. 86 i 87 P. Ś. w duiu  i3 Czerwca i82Ó r. 
zapadłego, w trzechletnią dzierżawę, poczynając od d. q4 
Czerwca roku 1831 do tegoż dnia roku i834przez publiczną 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegółowej Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego W ojewództwa Sandomiei- 
skiego , w domu Radzimińskiej przy Ulicy Rynek w Rado­
miu pod Nrem Policyjnym 3g a Nretu I-lypotocznym 19 
stojącym, dnia 3 Czerwca i83i r. w godzinach rannych, 
poczynając od godziny 1 o odbydź się mającą, więcej dające­
mu, przybicie otrzymującemu , wypuszczone zostaną pod 
warunkami następującemi.

»
»

106 „  -  
34 „  -

1. Chęć licytowania mający, złoży na vadium w monecie 
brzęczącej złp. i 44o, które  ooemnż w cenie dzierża­
wnej roku ostatniego pesesyi dóbr, potrąconemi zosta­
ną , jeżeli warunkom dzierżawy zadpsyć uczy n i; w  
przeciwnym zaś raz ie ,  vadium to służyć będzie na po­
krycie kosztów i szkód, jakie z niedotrzymania w arun­
ków wyniknąć mogły.

2. Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany będzie 
bez żadnego zw ro tu  ponosić rokrocznie opłaty do 
gruntu  przywiązane, w myśl Art. 4 i Prawa. H ypo-  
tecznoao, tudzież ciężary wieczyste, stosownie do 
Art. 44 tegoż Prawa.

O f i a r y .................................................... złt. 318 gr- 3
L iw erunek  Dworski . . .' . „  167 ,, 17
Składka Ogniowa ,, 23 ,, i 4
Podymne . . . . . . . . . . .  168 „ —
Iu w eru n ek  Gromadzki . .
Szarwarki ...............................

i inne ciężary uprzywilejowane.

3. Przed objęciem dóbr w  posesyą, a najdalej w dniach 
trzech po odbytej licytacyi i utrzymaniu się przy dzier­
żawie , zapłaci do Kassy Obwodu Sandomierskiego 
podatki zaległe i uprzywilejowane w zupełności. •

4. Złoży zaraz dnia następnego, po opłaceniu należytości 
Skarbu w warunku 3 zamieszczonej, całko witą zaległość 
T ow arzys tw u , z kosztami i karami, niemniej ratę 
Czerwcową r. b. złp. 32g3, przybliżenie wyrachowaną, 
poczem w posadanie dóbr w prowadzony zostanie.

5. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia regularnie 
opłat Towarzystwu przypadających, każdego 1 G ru ­
dnia i 1 Czerwca po złp. g3o, a zatem w ciągu dzierża­
wy, pięć rat podobnych opłaci, nierachując w to raty 
Czerwcowej r. b. która już w ogólnej zaległości w punk­
cie 4 warunków ustanowionej wrachowaną znajduje się-

fi. 'Odda dobra po wyjściu dzierżawy w takim stanie , w 
jakim je odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyj w czasie dzierżawy, 
za jakiekolwiek bądź nakłady g ru n to w e , tudzież za 
nieodebranie dóbr w przyzwoitym stanie , bądź 2 
jakiegokolwiek innego tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat Towarzystwu 
przypadłych, poddaje się exekucyi Administracyjnej 
Towarzystwa i wszelkie spory  wyniknąć mogące * 
tytułu dzierżawy, nie do Sądu iść mają, lecz roztrzy- 
gane będą w drodze Administracyjnej przez Władze 
Towarzystwa.

g Jeżeli nakoniec nikt z licytujących nie przyjmie w arun­
ków powyższych, przybicie nastąpić nie będzie 
mogło, coby zaś wyżej licytujący postąpili , płacone 
będzie w 2 półrocznych ratach dziedzicowi lu b  komu 
z. prawa wy padnie. W  Radomiu dnia lb Kwietna roku
183'.  Za Prezesa K. Dowbor; Pisarz Janusze wic*.
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